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PODWÓJNE WYDANIE 
• Najwię~szą chyba sensacją tegorocznego sezonu żuż­
lowego Jest spadek do drugiej ligii clrużyny „ Stali" 
Rzesz~w. _Po ~ako_?,czeniu rozgrywek w klubie nastąpi/o 
„trzęs,~n,e ziem, . Szczegóły za tydzień w artykule 
Andrze1a Szylara .. Krajobraz po spadku". 
• W pifrniennictwie polskim brak jest palnej historii 
sportu zuzlowego. Postanowiliśmy wypełnić tę lukę. 
Rozpoczniemy druk artykułów obejmujących Jata 
1939-1945. 
• Obieca(iśmy naszym Czytelnikom prazent gwiazdko­
w~. ~tóz w wydaniu świątecznym ukaże się kolorowe 
zdJęc,e /VANA MA UGERA. obok jedynej na świecie 
,,ZŁOTEJ JA WY" opartego o słynne „ SKRZYDLATE KO­
ŁO'.'• ofiarowane przez „Sunday Pictorial" jako przecho­
dnia nagroda w /MŚ. Po piątym zwycięstwie M augera 
w finale w 1977 r. w Goteborgu otrzyma/ on tę nagrodę 
na własność. Autorem zdjęcie j est Mike Patrick a udos­
tępni/ nam je pan Władysław Pietrzak. W imieni~ Czytel­
ników serdecznie dziękujemy/ 
• Ponadto zamieścimy „ rozkład jazdy" I i fi figi na 1991 
rok oraz wiele ciekawych artykułów. Będzie to podwój­
ne wydanie - 16 kolumn. Zachęcamy do lektury. 

-



Barry Briggs specjalnie dla „TŻ" 

DECYDUJE CHARAKTER 
W dziennikarskiej profesji takiej 

okazji nie wolno przegapić . Nieocze­
kiwanie zawitali niedawno do Pozna­
nia Barry Briggs i Zenon Plech. Goś­
cili w willi przy ulicy Kunickiego. 
A któż tam z wielkich żużlowego 
światka już nie bywał , przekraczając 
próg domu Ewy i Jerzego Kaczmar­
ków. 

Barry Briggs Nowozelandczyk ro­
dem z dale kiego Christchurchu. Dziś 
nadal bardzo przystojny zachwycał 
smukłą, zgrabną sylwetką i może 
tylko gęsta czupryna coraz wyraźniej 
przyprószona siwizną . 

Zaiste sympatyczne to było spot­
kanie w domowym zaciszu. Gospo­
d arz domu, żużlowy arbiter i działacz 
o wielkich ambicjach zaprosił dostoj­
nego gościa na finał MŚP, którego 
a ren a będzie stadion poznańskiej 
Olimpii 20 lipca przyszłego roku . N i­
żej podpisanemu w rozmowie ze 
słynnym żuż lowcem pomagała d ziel­
nie 19-letnia córka gospoda rza do­
m u An na, swobodnie władająca an­
gielskim u czennica m atura lnej klasy 
Technikum Ch e micznego i mene­
dżer narodowej reprezen tacji Ze­
non Plech. 

- ,,Briggo", gdzie teraz miesz­
kasz, ponoć całkowicie pochłonął 
Ciebie świat wielkiego biznesu? 

Mieszkam w Los Angeles. Może 
zabrzmi to trochę nieskromnie, ale 
moja firma przeżywa okres prawdzi­
wego rozkwitu stwierdza z satys­
fakcją . 

-Zukochanymseedwa'yem tru­
dno jednak się roztać? 

- Postanowiłem organizować na 
świecie turnieje „Golden Grats" . 
Spotkania oldbojów, dawnych sław, 
które zachwyciły ongiś świat. 

- Inauguracyjny miting roze­
grano dwa lata temu w Coventry? 

- Zainteresowanie fanów przeszło 
moje najśmielsze oczekiwania. Nie 
jestem sentymentalny, ale to było 
wzruszające. Spotkanie z kolej ny mi 
po wielu latach rozłąki. Ile w ri,ich 
jeszcze młodzieńczej witalności. Sci­
gają się z takim e ntuzjazme m, aż się 
serce raduje. 

- W okolicżnościowym progra­
mie tegorocznego turnieju rozegra­
nego w Swindon rozpoznaję wiele 
znajomych słynnych sylwetek. Ni­
kogo z „możnych" tutaj nie zabrak­
ło. 

- Tak magiczne nazwiska: Ove 
Fundin, Gote Nordin, Olle Nygren. 
Andres Michanek. P ete r Collins, Da­
ve J essup, Stave Bastable, Mike Bro­
adbank, Norman Hunter, Terry 
Betts, Reg Wilson, Bernie Leigh, Pe­
te Smith. 

:- Przed rokiem monachijski finał 
MS poprzedziła gala „Golden Gre­
ats" w Landshut.,.(Z. Plech uśmie­
cha się w tym momencie, a „Briggo" · 
raz jeszcze serdecznie ściska dłoń 
gdańszczaninowi). 

- Wszyscy oczekiwali finału be­
niaminka w gronie „starszych pa­
nów" Bruce'a Penhalla. Dwukrotny 
indywidualny mistrz świata (1981-82) 
przegrał po wspaniałym pojedanku 
z Zenkiem. 

- ,,Briggo" czterokrotnie zdoby­
wał tytuł indywidualnego mistrza 
świata (1957-58, 1964, 1966), startował 
w 18 finałach tej najbardziej pres­
tiżowej konkurencji (1954-1970, 1972) 
dwukrotnie był drużynowym mist­
rzem świata (1968, 1971). Warto młod­
szym sympatakom sportu żużlowego 
przypornieć, że zapisał w historii 
światowego championatu piękną , 
ozdobioną tytułami i medalami FIM 
kartę. 

- Recepta na długowieczność 

w sporcie. Wszak dziaś jeszcze d~­
siadasz niesfornego motocykla. 

- Ascetyczny i higieniczny tryb 
życia, ot i cała tajemnica. J~stei:n 
abstynentem, nie palę. Codz1enrue 
uprawiam sport. 

- Dziś afery dopingowe wstrząs­
nęły także speedwing'em? 

- Shawn Moran usprawiedliwiał 
się chorobą, zażywaniem środ~ów 
przeciwbólowych. Jego afera -~e~t 
chyba przypadkowa. To oczyw1Sc1e 
moja prywatna opinia, trudno m1 
- ze zrozumiałych względów - wy­
powiadać się w tej smutnej kwestii 
kompetentnie. Narkotyki „trawka", 
marihuana, to od dawna groźne zja­
wisko społeczne w krajach material­
n ego dobrobytu. To cena współczes­
n ej cywilizacji, k ultury, sposobu 
i stylu życia. 

- Żużlowcy nie walczą o medal 
na londyńskim Wembley .. . 

Trochę żal. Stadion niemal mis­
tyczny, o cudownej , niepowtarzalnej 
atmosferze. Urzekające tam były fi­
nałow spektakl e . 

Ivan Maugcr Barry Briggs czy 
Erik G undersen Hans N ie lsen, 
parą wszec hczasów? - pytam Nowo­
zelandczyka. (Z. P lech protestuje 
przeciwko takim sformułowaniom, 
bowiem n igdy do bezpośredniej kon­
frontacji nie doszło. Uspokoiłem at­
mosferę kwitując, że porównania za­
wsze były przywilejem ludzi pióra). 

- Duńczycy odpO'VITiedział po 
chwili głębokiego zastanowienia 
,,Briggo". 

- Proszę o k}lka refleksji na 
temat finału IMS'90 w Bradford. 

- N aj lepszy w historii mistrzostw 
świata! Bajeczne widowisko o niepo­
wtarzalnym ładunku emocjon al­
nym. Dramat i detronizacja Hansa 
Nielsena. Współczułem Janowi O. 
P edersen owi. To w ielki aczkolwiek 
pechowy jeździec. 

- J erzy Kaczmarek włączył taśmę 
z finału . B urzliwa d yskusja wokół 
V wyścigu, gdzie tuż po stracie Hen­
r ik Gustafsson potrącił H ansa. Duń­
czy k przegrał z duetem Szwedów 
tracąc szansę na obronę tytułu. Bar­
ry Briggs komentuje „ na żywo" 
przebieg pasjonującej gonitw y : ,, Sę­
dzia nie popełnił błędu" Młody 
Szwed był z przodu, podyktował 
twarde warunki. Nie złamał reguł 
„fair play". Szczęście w sporcie - to 
brzmi jak iluzja. Może sześć lat temu 
zabrakło go Hansowi w Goeteborgu, 
gdy miał mistrzowską koronę w rę­
ku, dal się w łatwy sposób ograć 
sprytnemu Kelly Moranowi. Dwa la­
ta później w Chorzowie fortuna nie 
była chyba także sprzymierzeńcem 
Tommy Knudsena w starciu pod siat­
ką z Hansem i zakończyła się upad­
kiem i wykluczeniem tego pierwsze­
go. 

- Nadzieje Anglików, po tragicz­
nej śmierci Kenny Carfera, miał 
spełnić Kelvin Tatum. 

- Opiekował się nim w Chorzo­
wie, gdy w 1986 r zdobył brązowy 
medal. Kapitan reprezentacji Anglii 
jest zawodnikiem bez wątpienia uta­
lentowanym, ale forma psychiczna 
nie jest jego atutem. W turnieju fina­
~o:"')'.m obo~ czterech świetnych wy­
sc1go~ ma Jeden mierny, w najmniej 
oczekiwanym momencie i podium 
oddali się od Kelvina bezpowrotnie. 
Taka zaczarowana bariera Czuwać 
nad nim trzeba właściwie nie ustan­
nie, a to niemożliwe gdy m ieszkam za 
oceanem. 

- Syn Tony chciał pójść w ślady 
sławnego ojca 

- Dziesięć lat temu wywalczył 

w Pocking srebrny medal w ME ju­
niorów, ale groźna kontuzja kręgo­
słupa przekreśliła brutalnie sporto-
wą przygodę . . .. 

- Pomagałeś w organ1zacJ1 tur­
nieju Igrzysk Solidarności. 

- Fatalna pogoda storpedowała 
gdański turniej . Przyjacioł~m nie?~­
mawiam pomocy. Idee Sohdarnosc1, 
jej walka z totalitaryzmem zawsze 
były mi bliskie . 

- Zenon Plech podpisał wezwa­
nie odbudowy polskiego speed: 
wa'ya, przywrócenia mu dawneJ 
chwały i blasku. . . 

- Zenek lubi trudne sytuacJe. Ni­
gdy ich nie unikał. Ufam, że docze­
kam owoców swojej pracy. Byłby 
w 1979 roku mistrzem świata, ale 
w potyczce z I.Maugerem i K. Mora­
nem do startu nie był gotowy, gdy 
taśma nieoczekiwanie dla niczego 
poszła w górę. 

- Czy światowy speedway prze­
żywa kryzys? 

- Nie sądzę. Wyrównała się sta w­
ka w czołówce. 

- Jaką drogą polscy zawodnicy 
mają powrócić na żużlowy Olimp? 

-- Więcej troski o t ryb życia. Oddać 
się profesji całkowicie . Mniej narze­
ka na jakość sprzętu . System, który 
na szczęście należy do przeszłości, 
rozpieścił ich nadmiernie, zamienił 
mężczyzn w primadonny. Muszą 
zmienić się struktury sportu dla jego 
dobra i rozwoju. Dwóch - trzech 
najzdolniejszych powinno podpisać 
kontrakty z klubem w Anglii. 

„Briggo" wraz z uroczą małżonką 
- Julie - poszukiwał diamentów 
w południowej - zachodniej Afryce. 
Czy znajdzie je na polskich torach. 

Rozmawiał 
JACEK PORTALA 

Tegoroczne mistrzostwa świata w jeździe 
parami, odbyły się po raz piąty z udziałem aż 
dziewięciu duetów w turnieju tzn. w obsadzie 
6-osobowej w każdym z wyścigów. Imprezę 
f i nałową poprzedziły dwa półfi nały a ich rezul­
taty nie były zaskakujące, gdyż awansowali 
faworyci . 

Szczegóły pechowego występu polskiego 
duetu są zna ne i ocena startu, z uwagi na 
fatalny wypadek, nie może być dokonana, 
gdyż nasi reprezentanci ukończyli tylko jeden 
wyścig . 

Finał MŚ w Landshut (RFN) obfitował 
w upadki, a najbardziej ucierp iał Simon Cross 
(Anglia), który doznał kontuzji kręgosłupa . 
Poszkodowany był również Gerd Riss (RFN). 

Po tym tu rnieju w klasyfikacji medalowej 
MŚ prowadzą Anglicy (7 złotych , 5 srebrnych, 
3 brązowe), na drugim miejscu Dania (7-3-5), 
dalej Szwecja (3-4-3) , Nowa Zelandia 
(2-4-2), USA (2-1-3) , Polska (1-2-3), Aust­
ralia (0-3-0), RFN, CSRF i Węgry po jednym 
brązowym medalu. W klasyfikacji indywidual ­
nej prowadzi Hans Nielsen (Dania), który ma 
6 złotych, 1 srebry i 2 brązowe medale. Kolejne 

miejsca zajmują: Erik Gundersen (Dania) 
5-1 -1, Peter Collins (Anglia) 4-1-0, Anders 
Michanek (Szwecja) 3-1 -1 , Malcolm Sim­
mons (Anglia) 3-1-0, Ivan Mauger (Nowa 
Zelandia) 2-4-2, Bobby Schwartz (USA) 
2-0-1 i trag icznie zmarły Tommy Jansson 
(Szwecja) 2-0-0. 

Dotychczasowe p i ęć fina łów wg. nowej 
formuły zaproponowanej przez szefa FIM Josa 
Vaessena z Holandii, nie dały spodziewanych 
atrakcji a wręcz przeciwnie, fachowcy twier­
dzą, że był to „poron iony" pomysł. Wyścigi 
w szóstkę absol utnie nie mają nic wspólnego 
z jazdą parami, bo jak można współpracować 
z partnerem, gdy ten na starcie znajduje się 
w znacznym oddaleniu (pola startowe 
A z D,B -E,C-F). Współzawodnictwo trzech 
par, jest typową jazdą solową, gdyż aby zdoby­
wać punkty trzeba uciekać czwórce rywali. 
Nowy system rozgrywan ia misuzostw, od ki/ ­
ku lat zbiera „żniwo" w postaci tragicznych 
zdarzeń na torach a wypadki Bogusława No­
waka i ostatnie kontuzje Piotra Śwista i Simo­
na Crossa, są tego przykładem . 

Czy pomysłodawca, nie zdawał sobie spra­
wy, że na krótkich torach o długości do 400 
m nie będzie przypadkiem zbyt ciasno dla 
sześci u zawodników? Pewnie, że można wpu­
ścić na tor, nawet dwunastu 1-awodni~ó'III 
( wyścig i takie odbywają się na torach trawias­
tych w Holandii) i być może nic się nie stanie 
- jednak wszystko do czasu. 

Kibice oglądający wyścigi z udziałem 6 za­
wodników, mają spore kłopoty w obserwowa­
niu zmagań i ca łą buchalterię zawodów. Gubią 
się także sędzi owie . Komu przeszkadzała rywa­
lizacja dwóch par na torze, gdzie podziwiać 
można taktyczne rozwiązan ia? W obecnej stru­
kturze atrakcji jest jak na lekarstwo i dobrze się 
stało , że władze polskiego speedwaya zrezyg­
nowały w br. 1- tego przepisu FIM i powróciły 
do schematu rozgrywania MPPK z udziałem 
siedmiu par. Szkoda tylko, że wcześniej wartko 
przystąpiono do budowy „lotnisk", bo decyzja 
ta przyspieszyła upadek rodzimego speedway­
a. Szerokie, łatwe technicznie tory preferują 
zawodników, którzy posiadają szybkie moto­
cykle i z ł atwością mogą „połykać" dystans. 
Nasi zawodnicy, startujący na takich obiek­
tach, późn iej w konfrontacji np. na krótkich 
i wąskich brytyjskich torach, spisują się jak 
adepci szkółki przystępujący do licencji „Z". 
Trudno jednak mieć o to do nich zbyt wielkie 
pretensje, skoro w Polsce - na palcach jednej 
ręki, można policzyć tory trudne, wymagające 
od jeźdzców techniki i. .. myślenia . 

TEGO OSTATNIEGO ZABRAKŁO CHYBA 
PREZYDENTOWI FIM, GDY WPROWADZAŁ 
,, REWOLUCYJNE" PRZEPISY W MISTRZO­
STWACH PAR I UDZIAŁ O$MIU ZAWOD­
NIKÓW W MISTRZOSTWACH NA DŁUGICH 
TORACH: NIECH NIKOGO NIE ZDZIWI 
FAKT, ŻE MISTRZ ŚWIATA HANS NIELSEN 
Z DANII - ZREZYGNOWAŁ W BR. Z UDZIA­
ŁU W TURNIEJACH NA TORACH PIASKO ­
WYCH A NIEKTÓRZY NASI ZAWODNICY NA 
SAMĄ MYŚL O WYŚCIGACH W 6-0SOBO­
WEJ OBSADZIE, PASOWALI W MPPK. 
PRZYKŁADY KOLIZJI NA TORACH I CIĘŻKIE 
URAZY ICH KOLEGÓW, SĄ DOSTATECZ­
NYM OSTRZEŻENIEM. POZOSTAJE TYLKO 
PYTANIE: JAK DŁUGO JESZCZE ZAWOD­
NICY STARTOWAĆ: BĘDĄ WBREW ICH WO­
LI W TYCH SZALONYCH GONITWACH? 

MAREK STANISZEWSKI 
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GRUDZIĄDZ 
UDERZY WIOSNĄ-

Po fatalnym, przerwanym sezonie 
1990 Grudziądzki Klub Motorowy już 
się otrząsnął. Trwają przygotowania 
do wiosennych bojów, a wypowiedzi 
czy to kiero.wnika drużyny J erzeg~ 
Kulpińskiego, czy wiceprezesa Zyg­
munta Henclika brzmią ciut optymis­
tyczniej. 

ROSZADY PERSONALNE 
Choć po' poprzednich wieściach 

z GKM może trudno w to uwierzyć, 
· czter-y miesiące przed ligą Grudziąc 
ma dziesięciu licencjonowanych żuż­
lowców. Wymieńmy tych dzielnych 
młodzieńców. Są to: ROBERT „ŚWIE­
CA" PRUSS(najstarszy, choć tylko 
22-letni), ROBE·RT „POKROWIEC" 
KEMPINSKI (z.wany też „Kempe­
sem"), WOJCIECH „KOLARZ" ZU­
RAWSKI, bracia ADAM i PIOTR MA­
RKUSZEWSCY, PAWEŁ „BORÓW­
KA" BOROWIECKI, JACEK„BA­
CZEK" KANIECKI, GRZEGORZ WI­
ŚNIEWSKI, KRZYSZTOF ŻUKA WS­
KI,WOJCIECH ZALEWSKI. Statysty­
kę nieco mąci fakt, iż trzej ostatni to 
wychowankowie klubu, którzy upra­
wnienia zdobyli dopiero przez kilko­
ma tygodniami, 23 października. Nie 
mogli przeto startować w żadnch ofic­
jalnych zawodach i nie jest przewi­
dziane, że „złapią się" do ligowej óse­
mki w 1991 roku. Jednak najwytrwalsi 
fani grudziądzkiego speedwaya mogli 
obserwować ich postępy we wrześniu 
i październiku podczas punktowa­
nych treningów. 
Średnia wieku ekipy nie przekracza 

20 lat. Na wiosnę ulegnie podwyższe­
niu, nie tylko z powodu dodania jed­
nego roku. Zarząd GKM akceptuje 
dalekowzroczną koncepcję trenera 
Jana Ząbika kształtowania zespołu od 
podstaw, na bazie chłopaków z Gru­
dziadza i okolic. Podobną strategię 
stos.ował Ząbik, kiedy był szkoleniow­
cem obecnego mistrza Polski. J. Kul­
-pm.ski wspomina, jak niegdyś miał 
trochę za złe Ząbikowi, iż przysyła na 
imprezy do Grudziądza mało znanych, 
niedoświadczonch zawodników. Pan 
Jan wiedział swoje i dziś Sawina, 
Krzyżaniak, Kowalik budzą powsze­
chne zainteresowanie kibiców i wy­
słanników innych drużyn. Czy powie­
dzie są Ząbkowi w Grudziądzu? Na 
razie pozostawmy to pytanie jako re­
toryczne. 
Działacze grudziądzcy, którzy 

z własnych, najzupełniej prywatnych 
pieniędzy, poddźwignęli klub przed 

rokiem, nie chcą 'wystawić .drużyny. 
przypominającej „chłopca do bicia". 
Owszem Pruss, Kempiński, Żurawski 
powinni w 1991 · r . trochę namieszać, 
ale drużynę warto wzmocnić. Powin­
no to zagwarantować lepsze wyniki, 
co ściągnie więcej kibiców na stadion, 
którzy przeznaczą część nawisu infla­
cyjnego na bilety. Stąd przybędą posi-
łki?. ~ 

I z Rzeczpospolitej i z mocarstw 
ościennych. Z. Henclik poinformował . 
o rozmowach, które toczą się w spra­
wie pozyskania kilku żużlowców 
z klubów polskich i zagranicznych. 
O kogo chodzi nie chciał oficjalnie 
powiedzieć. Ostatnio pewien kibic 
- encyklopedia speedwaya powtórzył 
mi plotkę, że jakoby GKM kupuje 
Amerykanina Sama Ermolenkę. Pre­
zesi zaprzeczyli. GKM nie stać na de­
wizowe kontakty, zwłaszcza z zawod­
nikami pracującymi w lidze angiels­
kiej. W tej sytuacji mają ciągle na 
uwadze kluby ze Wschodu: ukraińską 
Łtawę „Aetoagregatczik", Połtawę 
oraz łotewskie Celinieks Ryga i Loko­
motiv Daugavpiis. Termin zakupów 
zagranicznych upływa z końcem lute­
go, ale już około połowy stycznia GKM 
będzie wiedział na pewno czy i kto go 
zasili. Wiosną br. na przeszkodzie 
w startach pary z Połtawy stanęła 
Radziecka Federacja Motocyklowa 
w Moskwie. Niestety, teraz ponownie 
wiele zależeć będzie od jej stanowiska. 
Chyba, że republikańskie federacje 
sportów motorowych doczekają się 
przyjęcia do grona FIM. Póki co, Łot­
wa nie dostąpiła tego zaszczytu na 
ostatnim kongresie FIM. 
Konsekwencją polityki 

kadrowo-szkoleniowej klubu jest po­
żegnanie się z trzema seniorami, któ­
rzy sprawili działaczom i kibicom s.ro­
gi zawód. Były kapitan STEF AN ZE­
ROMSKI, JERZY „BAŁT" BALTRll­
KOWICZ i PIOTR „MACIEK"MAC­
KIEWICZ znaleźli się na liście trans­
ferowej. 

SPRAWA BARONA 
Dziś w sprawie Barona krótko . Cała 

rodzina przeniosła się do Grudziądza, 
tutaj rodzice pracują a niespełna 17-le­
tni Piotrek - jak powiedział J . Kulpiń­
ski - uczy się. Nadwiślański przegląd 
sportowy „Stadiony", nowe pismo ła­
pczywe na sensacje, zdążyło podać, że 
P. Baron będzie jeździł w GKM. Za­
rząd niechętnie podejmuje dyskusję 

Dokończenie na str. 4 

NASZ PLEBlSCYT 
Rozpoczynamy pierwszą edycję plebiscytu 

na najpopularniejszych żużlowców i trene­
rów naszego kraju. Liczymy, że wzbudzi on 
duże zainteresowanie wśród sympatyków 
speedwaya. Nasz plebiscyt nie ma ch~rakte.ru 
oticialnego bilansu osiągnięć . Chodzi w nim 
raczej o probiei. popularności. -Wybieramy 
swoich ulubionych zawodników i trenerów 
kierując się indywidualnymi kryt~riami. PO 
PROSTU PROPONU-,JfMY WS POLNĄ ZA-
BAWĘ. . 

Jak przedstawiają się zasady uczestnictwa 

w plebiscycie? . . . , . , . 
Głosujemy na dziesiątkę zuzlowcow ', trojkę 
trenerów. Ponadto proponujemy wybor. naj­
większego pechowca, najsympatyczniejsze­
go żużlowca, oraz największe objaw1eme 
minionego sezonu ligowe. Propozycje nalezy 
przesyłać na kartkach pocztowych. Dodat­
kowo można doręczyć uzasadnienie wyboru 
kandydatów. · Najciekaw~z? wypowi~dzi 
chętni e opublikujemy. Wsrod czyteln1ko.w, 
którzy wezmą udział w konkursie rozlosu1e­
my atrakcyjne nagrody rzeczowe. Termm 
nadsyłania propozycji upływa 15 stycznia 
1991 r. 

Dziesiątka najpopularniejszych żużlowców 

1. ·········· ···· ··· ······· .. ...... .......... ... ..... ... ... .... .. ........ . 
2. ············· .. .. .... .............. .... ... ...... ....... .. ...... .... ... . 
3. ··· ············ ·· .. •···· .. ·· ··· ·· ··· ···;········· .... .... .. ............ . 
4. ······· ··························· ··· ····· ·············· ·· ····· ·· ····· · 
5 ........ .......... ... ........ .......................................... . 
6 ............. ... ........ _. ........ ......... ......... .. .............. ... .. 
7 . .. ........ ............. .. ... .............. ...... ....... .... ... .... , ... . 
8. ··· ·· ··· ······ ·········· .. ·· ····· ·· ···· ... ... ... ... ... .... ......... ... . 
9 .. .. ................................... ....... .. ........ ..... .......... . 

·,o. ······ ························ ············ ..... .. ...................... . 
Najpopularniejsi trenerzy 

1. ········································ .............. .. ................ . 
2. ··· ·· ·· .. .. ..... , ... ....................... .. ... .. ............ , ......... . 
3. ····· ················ ·· ···· · .. .. ........... ...... ........... .. .. ..... ... . 

Najsympatyczniejszy żużlowiec 

1. ······· ······ ···· ·· ···· ····· ··· ···· ······· ·· ·· ······ ···· ·· ··· ····· .... .. . 
Największy pechowiec 

1. ·········· ·· ······ ···· ·: ... ... .... ..... .. ........ ....... .............. .. . 

Największe objawienie 1990 r. 
1. ······ ········ ·· .. ··· .............. ............ ... .... .... .............. . 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

KIEDY TATA ORAZ ULUBIONY 
WUJEK SĄ SPORTOWCAMI, I TO NIE­
POŚLEDNIEJ RANGI, POTOMEK MA 
DWA WYJŚCIA: ~BO PÓJŚĆ W ICH 
ŚLADY, ALBO PRACO.WAĆ NA 
PRZYSZŁĄ SŁAWĘ I CHWAŁĘ W IN­
NEJ DZIEDZINIE. 

. Mały PAWEŁ, syn ZBIGNIEWA JĄ­
DERA, postaci wielce znanej i zasłużo­
nej dla leszczyńskiego żużla, ledwo 
zaczął odróżniać hałasy wytwarzane 
przez różne maszyny prawie zaczął 
uwielbiać rozlegający się z żużlowych 
motocykli. 

Ileż szkrab namarudził się i naprzy­
krzał ojcu, by zabierał gó na wyjaz­
dowe mecze Unii. W Lesznie pro­
blemu nie było. Rodziciel pociechy 
ani nie namawiał, ani nie zachęcał, 
spokojnie obserwował.co z !ej.poten-. 
cjalnej żużlowej sadzonki wyrośnie. 
Bywa najczęściej , że chłopak chce 
być jednocześnie strażakiem, furma-

tylko z rywalami, ale stressem, uod­
parniać na niepowodzenia, nie przej­
mować się krytyką. 

Nawet kiedy ojciec z wujkiem po­
chwalą go za udany mecz oburza się 
- co ja tam punktów zdobyłem, sześć , 
co za wynik? I dobrze. Niech będzie 
jak najdłużej z siebie niezadowolony. 
Zaletami Pawła są ambicje, nieustęp7 
liwość, walka do końca i może nawet 
nadmierny w tym wieku zapał do 
treningów. Dobrze, co ciekawe, czuje 
się na torach trudnych, ciężkich mok­
rych. Podczas turnieju w Ufie na torze · 
przypominającym szwajcarski ser 
pojechał tak, że obserwatorzy dziwili 
się skąd w tym młodzieńcu taka od­
waga i gotowość ryzyka. . 
Paweł pilnie podpatruje starszych 

kolegów - .,Jankesa", Zenka Kasprza­
ka, Piotra Pawlickiego. Z tym ostat­
nim, też nie wiedzącym co to strach na 
torze jeździ mu się najlepiej. Na ine-

JABŁKO SPADŁO 
NA.TOR 

ojciec 

nem, kosmonautą i czym tam jeszcze, 
a petem ląduje jako urzędnik. Ale 
Paweł od razu wiedział, że MUSI być . 
żużlowcem. 

W ostatnich klasach szkoły podsta­
wowej już próbował jak to się jeździ 
na wymarzonym motorze. Szło nieźle. 
Tatuś nic nie mówił, więc szukał popa­
rcia u mamy: - NO, MAMA, KIEDY­
TATA ZAPISZE MNIE DO SEKCJI? 

W mniej usportowionej rodzinie 
oberwałby szmatą po głowie w zboż­
nym celu wybicia z niej takich pomys­
łów i co najwyżej dostałby dysP.ensę 
na rower. 

~ Żona już przez te 18 lat moich 
startów przyzwyczaiła się, że motor to 
po ·rodzinie rzecz najważniejsza .. Zre­
sztą brat, Bernard, dwukrotny mistrz 
Polski z roku 1978 i 1980, podbijał 
bębenek i w efekcie dwa lata temu 

· Paweł uzyskał licencję - mówi nie bez 
satysfakcji pan Zbigniew. · 

·Lecz od zdobycia licencji do praw­
dziwych ligowych i turniejowych sta­
rtów jeszcze daleko. Smak emocji Pa­
weł poznał w poprzednim sezonie, ale 
·na.tor wyjeżdżał rzadko, ze dwa razy. 
w· ekstraklasie, jako młodzieżowiec 

. zaczął jeździć od wiosny. Szkoda, że 
debiut przypadł na niezbyt fortunny 
okres, jaśniej mówiąc, kryzys. Kto by 
się spodziewał, że mistrzowie Polski 
będą walczyć o ligowy byt! Ale dla 
Pawła może to i lepiej. W cieplar­
nianych warunkach jakie nięsie za 
sobą sukces, poklepywaniu, pochwa­
łach można się zwyczajnie rozleniwić; 
w końcu je.stem .w drużynie mist~z~ 
kraju, czego w wieku 18 lat chc1ec 
więcej . , . 

A tu właśnie trzeba walczyc me 

syn 

czu z Falubazem ta para dwukrotnie 
wygrała 5:1. ,,Sam" Huszcza oglądał 
ich plecy. Taki duet może ładnie 
w przyszłości rządzić na torach ... 
Aż dziwne, bo z natury Paweł jest 

spokojny, cała dzienna produkcja 
rozlewni wód sodowych do głowy mu 
raczej nie trafi. W jakiś specyficzny 
sposób potrafi łączyć przeciwstawne 

· cechy - dobre samopoczucie w hała­
sie (jak muzyka, druga po żużlu pasja, 
to na pełny regulator) z poszukiwa­
niem spokoju. Po wujku ma zamiłowa­
nie do wędkowania. BERNARD JĄ­
DER przed meczem jeździł na ryby, 
Paweł leź chętnie przebywa nad wo­
dą. 

A czy wyczynowy sport nie prze­
szkadza w nauce? Po ukończeniu 
szkoły zawodowej za radą ojca zrobił 
roczną przerwę w dalszej nauce (po 
co ma „zawalać" szkołę w pierwszym 
roku poważnych startów? niech 
ochłonie - twierdzi pan Zbigniew). 
Później pójdzie do Technikum Me­
chanicznego. Dla niego specjalność 
jak znalazł, bo i tak godzu;iami siedzi 
z mechanikami w klubowym warsz­
tacie. 

Gdyby jeszcze była szansa na lep­
szy sprzęt - ale z tym w Unii kruchu. 
Na motorowerach daleko się nie zaje­
dzie. Od l grudnia Paweł wraz z kole­
gami rozpoczął zajęcia w sali pod 
okiem trenerów Z. Dobruckiego i B. 
Osowskiego. Czy pobije kiedyś re­
kord ojca - 18 lat na torze - i dorówna 
mu sukcesom? 
PRÓBĘ ODPOWIEDZI NA TO PY­

TANIE DA PRZYSZŁY SEZON. NAJ­
WAŻNIEJSZE BY MINĄŁ BEZ KONTU­
ZJI I URAZÓW. 

ROMUALD ST~NIEWICZ 
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NA TORZE ZAMELDOWALI SIĘ 
WSZYSCY MEDALIŚCI IMP QRAZ 
ŻUŻLOWCY ZALICZANI DO SCIS­
LEJ CZOŁÓWKI KRAJOWEJ: OB­
RAZU CAŁOŚCI DOPEŁNIAŁ WIE­
LKI STÓŁ Z NAGRODAMI ORAZ 
NOWIUTKI „M,Af,_UCH" DO ~0-
SOWANIA WSROD NABYWCOW 
PROGRAMÓW. TO BYŁA JE_DNAK 
TYLKO OPRAWA, BO 13 PAZDZIE­
RNIKA W CZĘSTOCHO~IE NAJ­
WAŻNIEJSZY BYŁ ON: JOZEF JAR­
MUŁA-ENFANT TERRIBLE POLS­
KIEGO ŻUŻLA, PO DZIESIĘCIU 
LATACH ZNOWU W MIESCIE 
Z KTÓRYM WIĄŻE SIĘ NAJBUJ­
NIEJS2Y OKRES JEGO KARIERY. 
Odszedł jesienią 1981 roku z baga­

żem 18 miesięcy zawieszenia jako 
sprawca degradacji Włókniarza . 
Przyczyny upadku klubu były roz­
liczne, ale zgodne z niepisaną tradycją 
potrzebny był „kozioł" ofiarny - zna-

lazł się więc Jarmuła, który zawsze 
mówił co myśli i nigdy nie taił ile 
kosztuje. 

Po latach zmieniło się kierownict­
wo klubu, zmienił się klimat, pomysł 
wyszedł ze „Sportu", a ściślej od red. 
ADAMAJAZWIECKIEGO i tak naro­
dziła się idea przypomnienia żużlow­
ca, który nikomu chyba nie był oboję­
tny, mając tylu przyjacióJ, co nieprze­
jednanych wrogów. 

Mimo upływu lat niewiele się zmie­
nił . Jak dawniej szuka okazji do nabi­
cia sobie guza. Motocykl żużlowy za­
mienił na motolotnię . Niedługo przed 
turniejem wykonywał loty nocne. Po­
mylił przełączniki. Zamiast zapalić 
reflektor - wyłączył silnik i spadając 
po ciemku na jakieś pole połamał 
podwozie, sam wychodząc bez szwan­
ku. Był niepocieszony, że nie może 
pokazać się w locie. 
Okazało się na stadionie, że tak 

samo jak z motocyklem, radzi sobie 
z mikrof~nem. ,, ... NIE POTRAFIĘ 
WYRAZIC SWOJEJRADOSCI ZE 
SPOTKANIA Z W AMI - mówił, a sce­
ptycy zastanawiali się , czy to wzru­
szenie, czy też aktorskie talenty spra­
wiają , że jego głos chwil~mi się łamie . 
CZEKAŁEM DZIESIĘC LAT. OD­
SZEDŁEM BEZ POŻEGNANIA I -WY 
DOBRZE WIECIE DLACZEGO. BY­
LI TACY, KTÓRZY NIE MOGLI 
MNIE STRAWIĆ . NIECH WIEDZA, 
ŻE IM PRZEBACZYŁEM, ALE NIE 
ZAPOMNIAŁEM. DO PANA TO MÓ­
WIĘ_ PANIE BYŁY PREZESIE. WY­
KONCZYŁ PAN JEDNEGO JÓZKA, 
CHCIAŁ PAN WYKOŃCZYĆ DRU­
GIEGO (Kafla - pi:zyp. JW) ALE ON 
SIĘ NIE DAŁ i JEZDZI DO DZISIAJ 
APANAJUŻTUTAJNIEMA. ŻAŁU~ 
JĘ , Ż!J: URODZIŁEM SIĘ TAK 
WCZESNIE, BO DOPIERO TERAZ 
NADCHODZI CZAS DLA TAKICH 
JAK JA BYŁEM KIEDYŚ ( .. . ) WY­
BIERZCIE MNIE PREZYDENTEM. 
AJA WCIĄGUPIĘCIUMINUTZRO­
BIĘ PORZĄDEK ZE WSZYSTKIMI 
CO UT~UDNIAJĄ ALBO HAMUJĄ 
ROZWOJ SPORTU". Była owacja, 
skandowanie imienia jak w latach 
najwyższej popularności, mnóstwo 
upominków i kwiató;w, aż spikier pat­
rzący _z niepokojem na zegarek przy­
pomruał, ze tego dnia mają się jeszcze 
odbyć zawody. 
Był rzecz jasna turniej weteranów. 

Wystąpili: Paweł Waloszek, Marek 
Cieślak, Erwin Brabainski, Andrzej 
Jurczyński i oczywiście Józef Jarmu­
ła, który w finałowym wyścigu tak 
bardzo się Skl,lpił na urządzaniu wido­
wiska, żę nie dostrzegł, iż Marek Cieś- · 
lak - choć ze wszystkich sił hamuje · 
nogami - pierwszy mija metę. W za­
wodach nie było wyścigów „gęsiego". 
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Atrakcyjne stawki punktowe i nagro­
dy rzeczowe zrobiły swoje, stymulu­
jąc wszystkich do maksymalnego wy­
siłku, dzięki czemu widzowie ob~j­
rzeli dwadzieścia porywających poJe­
dynków. Największym uznaniem cie­
czyły się starcia Golloba z Kasprza­
kiem i Dołomisiewiczem, Drabika 
z Fajferem i Krzyżaniaka ze Skupie­
niem - skwitowane burzą oklasków. 

Dodatkowe emocje przeżyli widzo­
wie w trakcie losowania „malucha". 
Redaktor JANUSZ PICHLAK wycią­
gnął dziewiątkę, KAROLINA - córka 
Józefa Jarmuły - czwórkę, redaktor 
ADAM JAŹWIECKI - zero, a RY­
SZARD BOSEK „złoty" siatkarz czę­
sto bywający na żużlu:. - dwójkę. 
Samochód odebrała i z fasonem od­
jechała nim do domu pani ZOFIA 
BRYMORA, oglądająca zawody w to­
warzystwie męża i dwóch synów. 

Auto ufundowało Przedsiębiorstwo 

Handlowo-Produkcyjne „lmpex", 
nagrody na podium:. odbiornik TVC, 
magnetowid i radiomagnetofon, 
wszystko marki Nesco - Przedsiębior­
stwo Badawczo-Wdrożeniowe „Enep­
ro", pozostałe nagrody - dwudziestµ 
innych sponsorów. Łączna pula na­
gród dla zawodników i publiczności 
przekroczyła kwotę 60 mln złotych. 
Nie trzeba chyba dodawać, że żużlow­
cy obecni tego dnia w Częstochowie 
potwierdzili już wstępnie swój udział 
w następnym turnieju sponsorow, 
który odbędzie się prawdopodobnie 
wczesną wiosną. 

Bieg po biegu: 
1. Dołomisiewicz, Drabik, Krzyża­
niak, Korbel. 
2. Jankowski, Rachwalik, Starostin, 
Fajfer. 
3. Gollob, Kasprzak, E .Skupień , Go­
mólski. 
4. Cervenka, Kafel, Holub, Korniew. 
5. Drabik, Gomólski, Jankowski, Cer­
venka. 
6. Kasprzak, Krzyżaniak, Fajfer, Kor­
niew. 
7. Skupień, Korbel, Holub, Starostin. 
8. Gollob, Dołomisiewicz, Puczyński, 
Rachwalik! 
9. Drabik, Fajfer, Skupień, Puczyń-
ski. . 
10.Gollob, Krzyżaniak, Holub, Janko­
wski. 
11.Gomólski, Rachwalik, Korbel, Ko­
rniew. 
12.Kasprzak, Dołomisiewicz, Cerven­
ka, Starostin. 
13.Gollob, Drabik, Korniew, Staro­
stin. 
14.Skupień, Krzyżaniak, Cervenka, 
Rachwalik. 
15:Kasprzak, Jankowski, Puczyński, 
Kafel (NS). 
16.Gomólski, Dołomisiewicz , Fajfer, 
Holub! 
17.Drabik, Holub, Rachwalik, Kasp­
rzak (det). 
l~.Krzyżaniak, Puczyński, Gomóls­
ki! , Starostin (det). 
19.Gollob, Cervenka, Fajfer, Bieda. 
20.Dolomisiewicz, Jankowski Kor-
niew, Skupień. ' 

Kolejność: 1) Tomasz Gollob - 15 
pkt., 2) Sławomir Drabik - 13 pkt. , 3) 
Ryszard Dołomisiewicz - 12 pkt., 4) 
Zenon Kasprzak - 11 pkt. 5) Jacek 
Krzyżaniak - 10 pkt., 6) Jac~k Gomól­
ski - 8 pkt., 7) Eugeniusz Skupień 
- 8 pkt., 8) Roman Jankowski - 8 pkt 
9) Vlastimil Cervenka - 7 pkt., 10) Ja~ 
Holub - 6 pkt., 11) Dariusz Rachwalik 
- 5 pkt., 12) Tomasz Fajfer - 5 pkt. 13) 
Andrzej Puczyński - 4 pkt., 14) Mi~os­
ław Korbel - 3 pkt., 15-17) Michał 
Starostin, Mikołaj Korniew i Józef 
Kafel po 1 pkt. 

. JANUSZ .WRÓBEL 
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I GRUDZIĄDZ UDERZY WIOSNĄ I 
Dokończenie ze str. 3 

na ten temat. Oficjalnie wiadomo, że 
do 25 listopada nie wpłynęło do klubu 
żadne pismo z prośbą o przyjęcie tego 
obiecującego nastolatka. _W jednym 
z najbliższch numerów „TZ" zajmę się 
tym dokładniej. 

A sprawa Skarżyńskiego? JARO­
SŁAW SKARŻYŃSKI często gościł 
jako kibic na imprezach w Grudzią­
dzu, a w jednej z nich - międzynarodo­
wym turnieju indywidualnym „Jesień 
'90" - udanie wystartował. Do końca 
października 91 służyć będzie w Wojs­
kach Ochrony Pogranicza, chyba że 
formacje WOP zostaną wcześniej roz­
wiązane. A wtedy - napiszemy o Skar­
żyńskim ponownie. 

SPRZĘT NA ŻUŻEI:.. I NA LÓD 
- Mamy pokrycie sprzętowe na pier­

wszą połowę sezonu - mówi J . Kulpiń­
ski. - Robimy remonty silników. Dla 
potrzeb mini-żużla kupiliśmy trzy 
mniejsze motocykle, ze specjalnie do­
stosowanymi dwusuwowymi silnika­
mi o pojemności 125 centymetrów. Nie 
możemy, jak w Toruniu, urządzić mi­
niaturowego toru z powodu boiska 
piłkarskiego, ale maszyny te z pew­
nością przydadzą się dla 10-14-latków 
ze szkółki. 

- Skorzystaliśmy z propozycji Polo­
nii Bydgoszcz - dodaje kierownik - i za­
braliśmy się za wyścigi na lodzie. Za­
,wodnicy są po kilku treningach i bie­
gach pokazowych na „Torbydzie" . 
Najlepiej spisuje się Janek Ząbik, któ­
ry wraz z Robertem Prussem próbo­
wał tego już przed rokiem. Obecnie 
warsztat przygotowuje motory uży­
wane przez szkółkowiczów. Chodzi 
o rozprężenie silników, odpowiednie 
dobranie przełożeń i umocnienie na 

oponach 700 blachowkrętów. Wszyscy 
będą jeździć na lodzie. Niech się uczą 
techniki na śliskiej nawierzchni. P la­
nujemy występy w Toruniu, Bydgosz­
czy, Tarnowie, a jeśli zima przyjdzie to 
i w Grudziądzu, na jednym z osied­
lowych lodowisk. 

WYCISK 
I DYREKTOR EKONOMICZNY 
Od 3 grudnia rozpoczyna się zapra­

wa fizyczna, którą, co warto zazna­
czyć, będzie objęta także szkółka. Do 
tego czasu zawodnicy mają w klubie 
urlopy. Nie znaczy to, że zbijają bąki . 
Wszyscy pracują. Klub nie musi trosz­
czyć się o ich utrzymanie. 

Duet trenerski Jan Ząbik - Adam 
Przybylski będzie hartował chłopa­
ków w sali w zaprzyjaźnionej , leżącej 
vis a vis stadionu, jednostki wojsko­
wej na ul. Warszawskiej, na pływalni 
przy ul. Kalinkowej, podczas biegów 
terenowych. 

Martwy okres stanowi dobrą okazję 
do zarobienia na działalności gospoda­
rczej. Zgodnie z wcześniejszymi zapo­
wiedziami pojawiło się w GKM stano­
wisko dyrektora ekonomicznego. Ob­
jąłje człowiek doświadczony w ekono­
mii, Andrzej Plath, do niedawna wice­
prezes miejscowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej. 

Jeszcze ponad trzy miesiące bez żu­
żla, niestety. Pierwsza oficjalna im­
preza zostanie rozegrana w Grudzią­
dzu 4 kwietnia. Będzie to półfinał Mis­
trzostw Polski Par Klubowych. Pier­
wszy mecz ligowy z Kolejarzem od­
będzie się trzy dni później. Na nie­
dzielę 16 czerwca zaplanowano turniej 
uświetniający obchody 700 rocznicy 
lokacji miasta. Ale na razie żużel toczy 
się poza torem. 

JACEK DOBKOWSKI 

Cóż z _ teąo. że_ w_ m!j,ają~ym roku zainteresowanie żużlem w kraju było rekordowe ... Cóż 
z tego, ze srednia 1losc widzów na jednym meczu stanowi równowartość liczby kibiców 
futb?lowych obserwuJących pełną kolejkę ligową ... 

Coz z te~o. ze na polskich tora~h pojawił się wielokrotny mistrz świata w asyście czołowych 
zawodn1_kow k~n_tynentu, a_ za kilka m1es1ęcy będzie ich kilkakrotnie więcej ... 

T~lew1zJa, a sc1sleJ _Je! dZ1ał sporto'-'."y, docen_ią dyscyplinę i jej kibica (a swojego widza) 
dopiero wtedy, gdy zuzel_ przywę_druJe do stolicy. Wcześn i ej to nie będzie możliwe, gdyż . 
w Warszawie po prostu nikt s i ę nie zna na naJpopularniejszej dyscyplinie. 

Pon1ewaz na speedway nad w1·sł · · · · · · · · . . . . ą się nie zanosi, Jeszcze długo skazani będz iemy na Jedynie 
se~undowe migawki z dyzurneJ kasety, a bliżej żużlowej Europy znajdować się będą jedynie ci, 
ktorzy zaw i eszą nad głową satelitarny talerz. 

ANDRZEJ KWIEK 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
.. 



w rewanżu za występy Austria­
~ów w Po~~e l:1asza_ kadra w skła­
dZie: Krzesmski, KaJzer, Raniszew­
ski, Połukard, Szwendrowski, Kup­
czyński i Kapała wyjeżdża na trzy 
spotkania z kombinowanym teamem 
Austria - RFN. Pierwszy mecz roze­
grany zostaje~ Wied~u (21 IV). W 14 
biegu kontuZJi dozna.Je Krzesiński, 
a następny z kolei kończy się drama-

: tYCZni~- _D~ad~k Raniszewskiego 
, okaZUJe się srmertelny w skutkach 
1 i spotkanie zostaje przerwane przy 

stanie 36:41 dla teamu Austria - RFN. 
Rozegrane zostają jeszcze trójmecze 

· w Linzu (22 IV), gdzie nasi reprezen-
~ tanci wygrywają z teamem Mona­

chium - Wiedeń i zespołem Motor 
-Renn-Club 27:26:18 oraz w Grazu (24 

i IV) z tymi samymi partnerami, od-
{, noszą drugie zwycięstwo 31:16:24. 

Najlepszym zawodnikiem tych spot­
kań jest znany z występów w Polsce 

. Josef Kamper. W polskim zespole 

przygnębionym wielką tragedią, naj­
,J lepiej wypadają Kupczyński i Kapa-

( ła.p· 1· . . Ind "d 
~ ierwsza e lffililacJa ywi ua-
1 nych Mistrzostw Świata rozegrana 
) zostaje 29 kwietnia na torze warsza­
? wskim Budowlanych. Zaszczytu re-
~ prezentowania barw Polski w tej his-

~

a torycznej imprezie dostąpią: Euge­
niusz Nazimek, Włodzimierz Szwen­
drowski, Edward Kupczyński, Ja­

' nusz Suchecki, Mieczysław Połu-
l kard, Tadeusz Teodorowicz, Marian 

fi Kajzer i Florian Kapała. Nie startuje 
/! kontuzjowany Andrzej Krzesiński. 
i: Przeciwko tej ósemce naszych zawo­
y dników staje óśmiu słabszych teore­
t tycznie, co potwierdziły ubiegłorocz-

ne konfrontacje, Czechosłowaków. 
Początek imprezy jest dość nieooze­
kiwany. As atutowy naszych połu­
dniowych sąsiadów Hugo Rosak wy­
grywa -pod rząd trzy kolejne wyścigi, 
co w sk azuje na wyeliminowanie jed­
nego z naszych zawodników, bowiem 

1 pozostali Czesi nie liczą się w tej 
i'. rozgrywce. Na nic zdają się wysiłki 
11 Kapały i Kupczyńskiego, najlep-
~ szych w tej imprezie, holujących do 
~ mety swych kolegów. W końcowym 
' rozrachunku zabraknie w premio-

wanej awansem ósemce miejsca dla 

j mistrza Polski Szwendrowskiego. 
'. Ósemka premiowana awansem: 1. 
Kapała (13 pkt.); 2. Kupczyński (12 

(i pkt.); 3. Kajzer (11 pkt.); 4. Nazimek 
~ (11 pkt.); 5. Suchecki (11 pkt.); 6. 
•1 Teodorowicz (10 pkt.); 7. Rosak (10 

pkt.); 8. Połukard (10 pkt.); rez.: 
Szwendrowski (10 pkt). 

Reprezentacja złożona z uczestni-

STATYSTYKA KIBICA 
TOP-10 

pod względem śr. meczowej 
1. $wist (S.G) - 14 800 
2. Nielsen (M) - 13°,750 
3. T. Gollob (P) - 13,050 
4. Karlsson (A) - 12,666 
5. Dołomisiewicz (P) - 12.471 
6. Krzystyniak (S.R) ·_ 12,100 
7. Huszcza (F) - 10,900 
8. E. Skupień (R) - 10,550 
9. Kasper (M) - 10,500 
10. Stachyra (S.R) - 10,450 

TOP - 10 
śred n ia biegopunktowa 

1. Nielsen (M) - 2,750 
2. Swist (S.G) - 2,741 
3. Karlsson (A) - 2,375 
4. Dołomisiewicz (P) - 2,330 
5. Krzystyniak (S .R) - 2,220 
6. E. Skupień (R) - 2,1 75 
7. Huszcza ( F) - 2,096 
8. Kasper (M) - 2,059 
9. A. Skupień (R) - 2,053 

ków ~liminacji I.M.ś. wyjeżdża po 
raz pier"."sz~ . do Anglii. W planie 
tourl:1e widmeJą ~ spotkania z druży­
n~mi klubowymi oraz turniej indy­
widual~y. o~,ią~ęte wyniki prze­
kr~~zaJą naJsmielsze oczekiwania. 
Otoz reprezentacja PZM ulega w Ma­
nchesterze (5 V) tamtejszemu zespo­
łowi Belle Wue tylko 47:49, a Szwen­
drowski ponownie wygrywa z Crave­
nem. W pojedynku z Wimbledonem 
(7 V), naszpikowanym znakomitoś­
ciami tej miary co B . Briggs czy R. 
Moore, rezultat jest korzystny bo 
przegrywamy tylko 41:54. Gorzej jest 
nieco w Birmingham (11 V), gdzie 
porażka 36:72 jest nieco dotkliwa. 
W turnieju indywiduanym w Man­
chestrze (12 V) wygrywa zdecydowa­
nie Craren (15 pkt.), ale kolejne miej­
sca zajmują Teodorowicz i Kajzer. 

Po Szwedach i Finach goszczą 
w naszym kraju Duńczycy. Są znacz­
nie słabsi od wspomnianych wyżej 

Skandynawów. Przegrywają w Ryb­
ąiku (27 V) z Górnikiem 47:25 i w Wa­
rszawie (30 V) z kombinowanym ze­
społem CWKS - Budowlani 49:23. 
W turnieju indywidualnym w Ostro­
wie (28 V), gdzie zwycięża Krzesiński 
(11 pkt.) przed Bendkiem (11 pkt.) 
i M. Kajzerem (10 pkt.), najlepszy ich 
zawodnik Kristensen jest czwarty (9 
pkt.) 

Potwierdzeniem wysokiej formy 
rybniczan jest zwycięstwo Górnika 
w Bydgoszczy (31 V) z mistrzem Pol­
ski Gwardią 37:35. Prasa sportowa 
podkreśla, poza znakomitą dyscyp­
liną, wysokiej jakości sprzęt górni­
ków. 

Na starcie Il eliminacji I.M.Ś . 
w Oberhansen (10 VI) nie stają kon­
tuzjowani: M. Kajzer, Nazimek i Su­
checki. Ich miejsca zajmują rezer­
wowy Szwendrowski i Krzesiński. 
Przebieg eliminacji zostaje w trzecim 
wyścigu zakłócony wielką kraksą 
Austriaków. Dla Diertla kończy się 
on śmiercią, Kamper ulega zaś do­
tkliwej kontuzji. Dramatyczne te za­
wody kończą się szczęśliwie dla Pola­
ków . Cała szóstka awansuje w kom­
plecie do finału kontynentalnego 
w Oslo. Dominują w tej eliminacji: 
Szwed Kjell Carlsson i Niemiec Josef 
Seidl. Gorzej niż oczekiwanq wypa­
dają Hoffneister i Rosak. Osemka 
kwalifikująca się do Oslo: 1. Carlsson 
(14 pkt.); 2. Seid! (14 pkt:); 3. Krzesiń­
ski (11 pkt.); 4. Szwendrowski (10 
pkt.); 5. Kupczyński (10 pkt.); 6. Teo­
dorowicz (10 pkt.); 7. Połukard (9 
pkt.); 8. Kapała ( 9 pkt.). 

JERZY KLIMASZEWSKI 

1 O. Franczyszyn (S.G) - 2,041 
TOP-10 

średnia biegowa u siebie 
1. Świst (S.G) - 2,885 
2. Nielsen (M) - 2,750 
3. Dołomisiew i cz (P) - 2,630 
4. T. Gollob (P) - 2,549 
5. Krzystyniak (S.R) - 2,365 
6. Kasper (M) - 2,333 
7. A. Skupień (R) - 2,306 
8. E. Skupień (R) - 2,277 
9. Stachyra (S.R) - 2,269 
1 o. Hu szcza ( F) - 2,224 

TOP - 10 
śr~dnia biegowa na wyjeźdz i e 

1. Ka rl sson (A) - 3,000 
2. $wist (S.G) - 2,607 
3. T. Gollob (P) - 2,298 
4. Krzystaniak (S.R) - 2,088 
5. E. Skupie ń (R) - 2,080 
6. Dołomis iew icz (P) - 2,022 
7. Huszcza (F) - 1,981 
8. Żabialowicz (A) - 1,916 
9. Franczyszyn (S.G) - 1,894 
1 O. Kowalik (A} - 1,841 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

,,ŚLIZGIEM W PRAWO" 

Komuchy odeszły i teraz pijemy we własnym kraju, I to nie od trzynastej, ale 
od rana, po europejsku, jakby powiedział spiker polskiej sceny politycznej 
Adam Michnik. 

W każdym razie nowe czasy początkowo najbardziej dafy w kuper arcy­
braciom dziennikarzom. Wielu z nich znalazło się na bruku. I trudno tu się nad 
kimkolwiek, czy nad samym sobą litować. Wszak środowisko żurnalistów 
obok aktorskiego by/o, przepraszam za słowo, najbardziej sku .. . I niestety jest 
nadal, co udowadnia na każdym kroku. Jedne pisma padają, zaś na ich 
miejsce powstaje plaga innych gazet, periodyków, piśmideł ... Gdzie załapują 
się najczęściej dawni chciciele i propagandziści komuny. Taką to już mamy 
,, odnowę ". 

Do tej pory pracowałem i pisałem w magazynie ilustrowanym „ Spor­
tpwiec", skąd zna mnie chyba sporo czytelników obecnego „ Tygodnika 
Zuź/owego". ,, Sportowiec" niczym stara łajba rozpadł się w pewnym momen­
cie na dwie części. 
Najzdolniejsi dziennikarze - członkowie załogi opuścili dryfujący wrak 
i zbudowali nowoczesny inny okręt, po czym nadali mu nazwę „Mecz". 
Kapitanem tej nowej jednostki został znany też z telewizji Andrzej Person. 
W jego załodze brylują takie asy jak Maciej Biega, Zdzisław Ambroziak, Jerzy 
Chromik, czy wyrastający na czołowego fotoreportera sportowego w kraju 
Grzegorz Skrzypczak, reprezentujący młodą generację fotopstryków. Ar­
matorami tego statku są Zbigniew Boniek, Andrzej Grubba oraz spółka 
,,Mawi" z prezesem Markiem Wielgusem. 

Ja do ostatniej możliwej chwili dryfowałem na roząitej łajbie pt. ,,Spor­
towiec" . Mam do tego pisma ogromny sentyment i wdzięczność za to, że 
przygarnęło mnie w 1984 roku, kiedy szlifowałem wrocławski bruk w po­
szukiwaniu dziennikarskiego zajęcia. Komuna dala mi wtedy kopa w sposób 
zawoalowany. Czeski film, nikt nic nie wiedział ( c~yżby?) . W każdym razie mój 
poprzedni wrocławski jeszcze dyrektor naczelny nękany wyrzutami sumienia 
dal mi dość wykrętnie, ale w sumie pozytywne referencje. Między innymi 
dzięki temu załapałem się do „ Sportowca". 

Od pewnego czasu pismo to przestało zamieszczać wysyłane doń moje 
teksty żużlowe. Czyżby ze mnie zrezygnowało? - pomyślałem. Wszak z powo­
du komplikacji życiowych zdarzy/o się onegdaj, że zawali/em kilka terminów. 
Ale nie! Materiały z innych dyscyplin sportowych np. ten o biegaczu 
Majusiaku zostały wydrukowane. Ponaglano mnie też, bym przyjechał do 
Warszawy i uregulował z redakcją wszystkie zaległe sprawy. Nie wygląda/o 
więc na to, że zostałem odsunięty na boczny tor. Czyżbym więc nagle stal się 
żużlowym ignorantem? - docieka/em w domowym zaciszu. Tymczasem od 
życzyliwych mi ludzi dowiedziałem się, że „ Sportowiec " podobno mocno 
zbratał się z Polskim Związkiem Motorowym, a ja w tym układzie byłbym 
z natury rzeczy niewygodny. Po prostu lubię kąsa1 ~ego molo_cha (tz~. PZM) : 
Przyznaję się bez bicia, że nie sprawdz~lf!m oweJ m_formaCJ!, _ lecz miałem JUZ 
dość tej ca/ej redakcyjnej ciuciubabki I w ostatmeJ chw1/1 przeskoczy/em 
z wraku „ Sportowca" na już odpływający 1:owoczesny statek pt. ,,M~c( '. 
Wszystkich moich zagorzałych fanów (a takich chyba mam, sądząc z /1stow 
jakie otrzymuję) oraz wściekłych wrogów zaprasza,:n więc do lektury tygod-
nika „Mecz", oraz oczywiście do lektory „ Tygodm_ka Zuz/owego ". . 

W „Sportowcu" o speedwayu pisuje te~az człowiek _z PZM, z_nany dz1a!acz 
Władysław Pietrzak. Dobre pióro, duza w iedza. Zprznemnf:!śc1ą czytam Jeg_o 
teksty. Ciekawe jak daleko t;,ędzie mu w_ypadło się posunąc w kry_tykowanw 
Głównej Komisji Sportu Zuź/owego 1 ... r'ZM. W kazdym razie to duza 
osobowość .. Ostatnio pan Pietrzak uprze1my _by/ skrytykować na /~mach 
fundację „Zużel Polski". Według 1:1me zrob,I ~o ~rochę, pochop'!_1e, acz 
w jednym przypadku bardzo słus~me. Jako za!ozyc1el'teJZe fundacji (którą 
wyobrażałem sobie trochę inaczeJ) postaram się to wys~ystko wyt[umaczyć 
państwu i inżynierowi Pietrzakowi w następnym ?dc1n_ku tego_ Jakze (na 
powitanie) osobistego mojego felietonu. Postaram się takzf:, ch(!ć 1edny'!1 ~zy 
dwoma zdaniami, wyjaśnić kibico,:n spe,l';dway_a, bo ktoś Jest 1m p_rzeci,t;z to 
wienien: dlaczego „ Tygodmk Zuz/owy , a me ~ygodmk „ Na Wtrazu .. To 
ostatnie pismo było mi bliskie, jego wydaw,ca zas sympatycznym I energicz-
nym facetem ... cóż life is brutal, plugaw .u an fi!// of zasadzka~; . 
Kończę już na dzisiaj, bo naczelny ,_, Tygodmka Zu! l~wepo A<!am _Za1ąc 

jęczy mi nad uchem, że jego gaz~ra me J_est z_gumy I się n_1e rozc1ągme. N_o 
i dobra. /dę więc do kasy po_ honoranum_ 1 zabieram się do Wypocema 
następnej części tego dwuodcmkowego felietonu. (cdn) _ 

TOP -2 0 
pod względem ilośc i zdobytych pkt. 

1. Krzystaniak (S.R) - 242 pkt. 
2. Huszcza (F) - 218 pkt 
3. T. Gollob ( P) - 216 pkt 
4. Dołomisiewicz (P) - 212 pkt. 
5. E. Skupień (R} - 211 
6. Stachyra (S.R) - 209 
7. Franczyszyn (S.G) - 198 
8. A. Skupień (R) - 193 
9. śledź (M} - 190 
1 O. Szymkowiak (F) - 190 
11 . Woźniak (P) - 184 
12. Z. Kasprzak (U.L) - 176 
13. Kra~owski (U. L) - 173 
14. Jankowski (U .L) - 172 
15. Krzyżania k (A) - 172 
16. Żabiałowicz (A) - 169 
1 7. Błażejczak ( F) - 149 
18. $wist (S.G) - 148 
19. ·Kowalik (A) - 141 
20. Korbel (R) - 137 

Ilość zawodników w poszczególnych 
zespołach (w 1ym młodz ieżowców) 

A PATOR Toruń - 10 (4) 

BARTŁOMIEJ CZEKANSK/ 

FALU BAUZ Zielona Góra - 13 (7) 
MOTOR Lublin - 12 (5) 
POLONIA Bydgoszcz - 1 O (6) 
ROW Rybnik - 1 O (4) 
STAL Gorzów Wlkp. - 12 (5) 
STAL Rzeszów - 11 (5) 
UNIA Leszno - 13 (6) 
R A Z E M: : 91 (42) 

Klasyfikacja zawodników zagranicznych 
1. H. Nielsen (Dania) - 55 pkt. 4 mecze, 
2,750 śr. bieg. 
2. Ka rl sson (Szw ecja) - 38 pkt . 3 mecze. 
2,375 ś r. bieg 
3. Kasper (CSFR) - 105 pkt. 10 meczy, 
2,059 ś r. bieg. 
4. LH . Joergensen (Dania) - 68 pkt., 1 O 
meczy. 1,416 ś r . bieg. 
5. Petranow (Bułgaria) - 62 pkt., 16 meczy, 
1.127 śr. bieg . 
6. Kessler (jako Niemiec) - O pkt .• 4 mecze, 
O.OOO śr. bieg. . 

Informacje zebrane na podstawie Katowi ­
ckiego „Sportu" 

Opracował : Piotr Smarzew ski 
( Kędz i erzyn-Koźle) 
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POLEMIKA KIBICOW 
Zielpna Góra, ktora wystartowała 
w miejsce wycofanej pq I rundzie 
-ZZK Poznań. 

NARODZINY 
POLSKIEGO SPEEDWAY A 

TABELA P·OZNAŃSKIEJ 
LO . · 
1. MK Rawicz II 4 12 * 
2. LKM Lesżno II 4 11 89 
3. Unia Chodziez 4 9 71 
·4. Unia-Gniezno 4 9 .* 
5. Unia Gostyń 4. 8 * · 
6. Unia Gorzów 4 6,5 * 

Historia polskiego sportu żuilo­
wego, a· zwłaszczajej pczątki przed -
i powojenne - to moim zdaniem 
ist nie „białe plamy". Wielu obec­
ny ch fanów ligowych ni zdaje sobie 
sprawy jak „stary" jest speedway 
w ich grodzie. 

Gdzie więc, jak ·nie w czasopiś­
mie żużlowym z prawdziwego zda­
rzenia powinny być ukazane sze­
rzej nie znane fakty . 

Nie mogę się pogodzić z Jerzym 
Klimaszewskim - autorem arty­
kułu „Z Historii Polskiego Żużla", 
iż tak krótka forma potraktowania 
roku 1948 powinna satysfakcjono­
wać zainteresowanych tym spor­
te m czytelników. 

przecież to rok narodzin lig żuż­
lowych w Polsce - początek tego 
co istnieje do dziś! 

jak można nie wspomnieć, że to 
prezes PZMot JózefDocha (przed­
w ojenny motocyklista • rajdowy 
i żużlowiec) walnie się do tego 
przyczynił Dlaczego czytelnicy nie 
mają wiedzieć jak wyglądały elimi­
nacje wstępne, II liga, czy baraże 
po zakończonych rozgrywkach? 
Chciałbym uzupełnić historię roku 
1948. 
Działacze PZMot., zajmujący się 

organizacją ligi żużlowej, byli za­
skoczeni ilością zgłoszonych dru­
żyn - 16. Musieli z konieczności 
przeprowadzać eliminacje, z kto­
rych wyłoniona pierwsza 9 utwo­
rzyła I, a pozostali II ligę . 

Podstawowy zespół składał się 

LISTY 
MOJA 

WIARYGODNA! 
Na wstępie chciałbym podziękować 

za ukazanie się gazety poświęconej 
najpopularniejszej dyscyplinie sportu 
w naszym kraju jaką jest żużel. Popular­
ność speedwaya· jest bardzo duża 
o czym świadczy statystyka dotycząca 
ilości widzów na stadionach. Uważam, 
że poprzednia statystyka jaka ukazała 
się w „ TŻ" jest bardzo zagmatwana, 
a ponadto pope!niono są w niej błędy. 
Dlatego też przesyłam redakcji wiary­
godną statystykę I i 11 /igii opracowaną 
na podstawie „ Tempa " ,,Sportu " . Bar­
dzo proszę o wydrukowanie mojej sta­
tystyki. 

Jacek Beru 
z Gniezna 

Od redakcji: zamieścimy ją w kolej­
nym wydaniu „ Tż". 

PISZCI E 
O TRANSFERA CH 

Piszcie więcej o transferach. Ponadto 
chciałbym żebyście zamieścili na la ­
mach waszej gazety „ Kącik kolekcjone ­
ra " . Ja chętnie wymienię programy i in ­
ne pamiątki z kibicami żużla z całej 
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z 3 zawodników, dlatego też odbyłu 
się 3 rundy spotkań. W każdej run- . 
dzie jechał inny zawodnik danego 
zespołu. I runda 25.04.48 w Łodzi, II 
runda 2.05.48 w Pucku, m runda 
23.05.48 w Grudziądzu. 

Wyniki eliminacji wstępnych: 
Runda I H ill razem- · 
1. PKM Warszawa 18 20 17 55 
2. Motoklub Rawicz 18 14 16 48 
3. LKM Leszno 17 14 16 47 
4. GKM Gdańsk 15 12 14 41 
5. Olimpia Grudziądz 15 12 14 41 
6. Tramwajarz Łódź 17 15 16 40 
7. DKS Łódź 13 10 16 39 
8. KM Ostrów 12 15 12 39 
9. OM TUR Okęcie W-wa 9 1118 38 
10 SSM Gdynia 8 13 16 37 
11. RKM Rybnik 6 19 10 35 
12. legia Warszawa 10 9 12 31 
13. Unia Poznań 8 7 8 23 
14. CTCiM Częstochowa 13 7 2 22 
15. Polonia Bydgoszcz 1 9 8 18Ę16. 
Pogoń 16. Pogoń Katowice 8 - 1 9 

Przed rozpoczęciem ligowych 
bojów Lechia Poznań i Polonia By­
tom dopełniają także II ligę do 9. 

warto wspomnieć przy okazji hi­
storyczną datę - 6.6.48, kiedy to 
nastąpiła inauguracja obu lig. Kto 
dziś sobie iświadamia, że właśnie 
mija 42 lata od tej chwili? 
TABELA II LIGI 
1. Polonia Bytom 4 11 83 
2. RKM Rybnik 4 11 76 
3. Polonia Bydgoszcz 4 10 89 
4. Pogoń Katowice 4 8 59 
5. Lechia Warszawa 4 7 * 
6. Lechia Poznań 4 7 62 

Polski. Czekam na ukazanie się następ­
nego numeru. 

Setlak Mariusz 
ul. Tuchowska 7617 

33-100 Tarnów 

JESTEM ZA 
Chciałbym Was poinformować, że od 

niedawna w województwach: bydgos­
kim, toruńskim i włocławskim jest wy­
dawana gazeta ·,; s~adiony". Ona to 
wraz z dziennikarzami, którzy ją reda­
gują dali prop9zycję zrobienia zawo­
dów o „ Puchar pojednania " kibiców 
toruńskich i bydgoskich. Ja osobiście 
jestem za inicjatywą „ Stadionów" 

Jeszcze jedno. Prosi/bym Was o to 
abyście otworzyli kącik w którym Ci co 
chcą wymieniać programy mogli umie­
ścić swój adres. Bardzo pragną/bym 
być tym pierwszym. Oto mój adres: 
Cegielski Maciej, ul. Kasztanowa 3312 
85-605 Bydgoszcz. 

Dziękujemy ... 
za pozdrowienia i życzliwe uwagi: Ber­
nadecie Milewskiej z Torunia, Jarkowi 
Różyńskiemu z Torunia, Romanowi Ja­
nkowskiemu z Torunia, Dariuszowi 
Płonce z Kargowa, Stanisławowi Go­
workowi z Wrocławia, Janinie Burakie­
wicz z Gdańska, Krzysztofowi Warze/ka 
ze Strzelec Opolskich i Andrzejowi Na­
wrockiemu z Bydgoszczy. 

7. CTCiM Częstochowa 4 6 58 
8. SSM Gdynia .4 6 54 
9. Unia Poznań 4 5 * 
Wcześniej · · ustalono, że dwie 

ostatnie drużyny spadną z I ligi, 
a dwie pierwsze z II ligi awansują. 
drużyny 6 i 7 z I ligi miały rozegrać 
baraż z 3 i 4 II ligi. Życie okazało się 
bardziej skomplikowane bo 
- 4 ostatnich pierwszoligowców 
uzyskało jednakową ilość dużych 
punktów. Odbyły się dwie elimina­
cje: I w Lublinie 15.5.49 - miedzy 
pierwszoligowcami o ustalenie 
spadkowiczów i uczestników bara­
żu z drugoligowcami. 
1. Skra (okEcie) warszawa 67 
2. Związkowiec (GKM) Gdansk 47 
3. Ogniwo (Tramwajarz) Łódź 45 
4. Włókniarz (DKS) Łódź 20 

II eliminacja odbyła się w Byd­
goszczy 22.5.49. W miejsce Pogonii 
Katowice wystartowało tydzień 
wcześniej zdegradowane Ogniwo 
(Tramwajarz) Łódź i wykorzystało 
daną mu szansę na utrzymanie się 
w I lidze. 
1. Skra (Okęcie) Warszawa 61 
2. Ogniwo (Tramwajarz) Łódź 56 
3. Gwardia (Polonia) Bydgoszcz 45 
4. Związkowiec (GKM) Gdansk 27 

na tym nie konczy się historia, bo 
w sierpniu 1948 r. zostaje zorgani­
zowana · poznanska Liga Okręgo­
wa. Tu chętnych też jest więcej niż 
miejsc. W eliminacjach odpadają 
między innymi drużyny z Zielonej 
Góry, Kościana, krotoszyna. 
O szczęściu może mówić „Unia" 

7. l]nia '.?ielona Góra 3 5,5 50 
8. SKS Srem 4 5 * 
9. HCP Poznań 4 4 * 

Z perspektywy czasu poznans.½:ą 
LO można by określić mianem nie­
oficjalnej m ligi. Choćby dlatego, 
że też walczono o 2 awanse (jak 
w m .- ·Lecz o tym nie-miała zadecy. 
dować tabela końcowa, lecz bezpo­
średnia walka pierwszej 4. Jedne­
go z faworytów meczu finałowego 
- LKM Leszno Jl wyeliminował 
nie przeciwnik na torze, lecz wcze­
śniejsze .kontuzje. 17.10.48 na torze 
w Poznaniu odbył się trójmecz fi. 
nałowy oawans do n ligi . . 
1. MK Rawicz II 24 · 
2.Unia Chodzież 14 
3. Unia Gniezno 14 
Należy jeszcze dodać, że we 

wszystkich trzech ligach mecz 
składał się z 9 biegow. W biegu 

. zawodnicy przejeżdżali 5 okrążeń 
na „maszynach przystosowanych" 
- talk bowiem określano motocy­
kle przerobione do.jazdy na torach 
żużlowych. Prawdziwych żużló­
wek ze względu na niewielką ilość 
nie można było wykorzystać z li­
dze. OM TUR Okęcie Warszawa 
został ukarany odebraniem punk­
tów za użycie JAP-a w jednym 
z meczów. 

Wszystkie informacje pochodzą 
z prasy. 

* - brak kompletnych danych. 
ADAM MAJEWSKI 

WROCŁAW 

ZATRZYMANE 
W KADRZE 

17 V_ 1973 r. Zielona Góra. Test mecz Kadra Narodowa _ Fa/u baz z. G. Stoją od 
lewer P. Walaszek, _ H_. G!uedelich, M . Zaranek, H. żyto, L. Marsz, J. Mucha, St 
Kasa'. Klę_czy M . Ctes/ak. Z tylu: kierownik drużyny i mechanik M. Gieroń - T 
Tum,low,cz Fot. Zygmunt Matusiak - Częstochowa 

TYGODNIK ŻUŻLOWY -----



Spełniając życzenia na-
1 szych Czytelników za­
' nueszczać będziemyna 

tej stronie relacje z zawo­
dów żużlowych, które od-

1 były się we wrześniu i pa -

Finał „Złotego I{asku" 

ździerniku br. 

ROW · Stal Gorzów 61:29 

WYKONALI 
PLAN 

Rybniczanie, a by obronić tytuł wi­
·e~strza k raju musieli wys oko wy­
{rac ze „Stalą" Gorzów przy równ o­
;zesnej porażce „Polonii" Bydgoszcz 
i„Apatorem". Zawodnicy z R ybnika 
wykonali swój p lan w 100 p r ocen­
tach, chociaż przed meczem nie byli 
pewni takiego rezultatu. Goście, dla 
których m ecz ten nie miał już żad­
nego znaczenia wyraźnie spasowali 
1 tym samym ułatwili zadanie gos­
podarzom. 

W tym sezonie trzy razy w pojedy­
akach tych dwóch zespołów zwycię­
i;yli gorzowianie. Podopieczni Jerze-
5o Gryta mogli nabawić się komplek­
;u stalowców. Rybniczanie najdotk­
liwiej odczuli ostatnią porażkę, która 
pozbawiła ich w alki o złoty medal. 
Nic więc dziwnego, że górnicy chcieli 
przerwać niekorzystny bilans i czy­
nili to w przekonywującym stylu. 
Gorzowianie praktyczn ie nie liczyli 
się na torze i jedynie Piotr P aluch 
próbował nawiązać walkę z rybni­
czanami. Bardzo słabo wypadł start 
byłego reprezentanta Polski Ryszar­
da Franczyszyna, który n ie zdobył 
nawet punktu . Aż 11 wyścigów gos­
podarze zakończyli zwycięsko, a goś­
ciom sztuk a ta powiodła się tylko raz 

We_ W~ocławiu rozegrano · szósty, 
ostatni fmałowy turniej O „Złoty 
~ask" , który jednocześnie był memo­
riałem znanego działacza żużlowego 
~~cha Barana. Dawniej to była pres­
tizow a impreza! Teraz rozgrywki 
,,Złotego Kasku" mocno . podupadły, 
choć GKSŻ stara się je realizować za 
wszelką cenę. Na razie ze średnim 
skutkiem. 

_Wrocławski turniej nie miał zbyt 
wielu niewiadomych. Rybniczanin 
Mirosław Korbel przystępował do 
niego z dziewięciopunktową przewa­
gą nad starym wygą Romanem Jan­
kowskim z Unii Leszno. Z tego powo­
du przed zawodami Korbelowi podo-

bno drżały łydki jak osika. Czuł swoj ą 
szansę . Spięty , w pierwszych d wóch 
swoich wyścigach zgromadził zaled­
wie po jednym p unkcie . Potem się 
rozkręcił i już do końca kontrolował 

sytuację. Mamy więc nowego właś­
ciciela „Złotego Kasku" . 

Jankowski w pie rwszym swym wy­
stępie z p owodu awarii motocykla nie 
zdołał nawet wystartować. Tym sa­
mym pogrzebał swoje szanse na zdo­
b ycie kasku i zwycięstwo we wroc­
ławskim turnieju, któr e mu się należa­
ło, gdyż potem jeździł znakomicie, 
spokojnie i jak zwykle imponował 
świetną techniką. W czterech następ­
nych wyścigach nie stracił już żad­
nego punktu. 

Innym bohaterem tych rozegra­
nych p rzy świetle elektrycznym za­
wodów był wrocławianin Henryk Pie ­
karski. Jeździł jak szatan. Atakował 

z czwartej pozycji i .. . wygrywał. Wy­
starczyło mu pięć centymetrów luki 
między rywalem, a bandą lub krawęż­
nikiem, by tegóż rywala wyprzedzić. 

Wobec defektu maszyny Jankowskie­
go, Piekarski zwyciężył we wrocławs­

kim turnieju . Marnuje się w drugiej 
lidze. 

„Jankes" był drugi, zaś Gomólski 
po dodatkowym wyścigu z Korbelem 

i Drabikiem zajął trzecie miejsce 
w memoriale Lecha Baraba. 

Oto najważniejsze wyniki wrocław­
skiego finału: 
I. Piekarski (Sparta) _ 13 pkt., 2. Jan­
kowski (Unia Leszno) - 12 pkt., 3_ 
Gomólski (Start Gniezno) - IO plus 
3 pkt., 4. Korbel (ROW RYBNIK) - 10 
plus 2 pkt., 5. Drabik (WłókniarzCzęs­
tochowa) - 10 plus I pkt., 6. Ręmpała 
(Unia Tarnów) - 9 pkt. · 
Zdobywcą „Złotego Kasku" został, 

jak już wspomniałem Korbel i prze­
chodzi do historii polskiego żużla . 

Najlepszy czas turnieju wrocławs­
kiego osiągnął w 3 biegu Grzegorz 
Malinowski (Sparta - 69,9 s .) Zawodnik 
ten w gonitwie 14 został potrącony 
przez jedne go z rywali, upadł i złamał 
rękę . Sędzia Marek Smyła zagapił się 
podczas te j akcji i.. . wykluczył Mali­
nowskiego. No cóż , każdy popełnia 
błędy , ale nadal uważam, że Smyła to 
utalen towany arbiter. Widzów - 8 tys. 
Jak na mój gust trochę mało . Impreza 
była świetnie zorganizowana . Brawo! 

BARTŁOMIEJ CZEKAŃSKI 

Mirosław Korbel. 
Fot. E. Ba!dys 

to w ostatnim wyścigu . W drużynie 
ROW t rudno kogokolwiek wyróżnić, 
drużyna walczyła bardzo am bitnie 
i odniosła wysokie zwycięstwo . Nie 
warto opisywać wyścigi bowiem mia ­
ły one jednos tronny przebieg, a dyk ­
towali w nich warunki rybniczanie . 
Kibice ze zdumien ie m przecierali 
oczy, jak to się stało , że ta słaba 
drużyna wywalczyła 4 m iejsce w kra­
ju. Ponieważ „Apator" odniósł zwy­
cięstwo nad „Polonią" przypieczęto­
wał tym samym srebrny medal ryb­
nickiej drużyny . Kto wie, gdyby nie 
wpadka w Gorzow ie mogło być na­
wet lepiej. Mimo niedostytu, tytuł 
wicemistrza P olski przyniósł wielką 
radość i kibicom, i zawodnikom oraz 
działaczom ROW. 

40 LAT MINĘLO 

ROW: 
A. Skupień - 10 pkt. (3,2,1,3,1); E. 
Skupień - 13 pkt. (2,3,3,2,3); D. Flie­
gert - 14 pkt. (3,3,2,3,3); K. Fliegert 
- 2 pkt. (1,1 ,0); Klimowicz - 9 pkt. 
(3,1,3,2); Bem - 5 pkt. (1,2,2); Korbel 
- 5 pkt . (2,3,d); Pawliczek - 3 pkt. (2,1) 
,,STAL": 
Okupski - 1 pkt. (d,0,1); Daniszewski 
· 5 pkt. (1 ,1,1,2), Paluch - 11 pkt. 
(d,3,2,3,2,1); Hućko - 3 pkt. (2,0,0,1,0); 
Gała - 9 pkt. (2,1,1,0,2,3); Grzelak 
• O pkt. (w,0,0); F r anczyszyn - O pkt. 
(0,0); Łukaszewski - O pkt. (O). 

Sędziował J ózef Musiał (Leszno), 
widzów ok . 5.000. 

Najlepszy czas w VIII wyścigu uzy­
skał Eugeniusz Skupień 68,87 s. 

LESZEK JAŹWIECKI 

Wrocławskiej Sparcie stuknęło 

(już wcześniej) czterdzieści lat. O tym 
zasłużonym klubie będzie jeszcze 
czas napisać zimową porą . W jej bar­
wach występowało tylu świetnych 
żużlowców. Kupczyński , Połukard, 

Teodorowicz, Pociejkowicz, Trzesz­
kowski, Bruzda, Kostka, Jany, Sła­
boń, Jasek czy obecnie Piekarski. .. 
. Eh, żeby można było z nich złożyć 
jedną drużynę! Turniej czterdziesto­
lecia Sparty rozegrany przy sztucz­
nym oświetleniu był ciekawy, choć 
myślałem, że zgromadzi na trybu­
nach więcej zagorzałych kibiców. 

No, coż , zimno wystraszyło :wielu 
fanów . Być może na wiosnę uda mi 
się w reszcie zorganizować mieszany 
turniej oldboyów i dzisiejszych zawo­
dników Sparty, do czego przymie­
rzam się już od dawna. Wówczas, 
marzy mi się, że trybuny będą pełne. 
.Wrocławskie jubileuszowe zaw ody 

T YGODNIK ŻUŻLOWY 

wygrał, jakże widowiskowo jeżdżą­

cy, Tomasz Gollob z Polonii Byd­
goszcz. Drugi był niezmordowany 
Andrzej Huszcza przeżywający pod 
koniec sezonu prawdziwy benefis fo­
rmy. O trzecie miejsce na podium 
rywalizowali w dodatkowym biegu 
i w takiej kolejności go ukończyli: 
Korbel, Szymkowiak, Kasprzak 
i Klimowicz. Piekarski tym razem 
zajął dopiero dziewiątą lokatę w za­
wodach, a wyprzedził go ambitny 
młody jeździec Sparty Lech. Słabi 
byli Czesi. 
Były to prawdziwe wyścigi po 

szmal. Gollob za wygranie turnieju 
otrzynał poza pucharem półtora mi­
liona zło tych . Za zwycięstwo w każ­
dym biegu zawodnik inkasował pół 
miliona złotych. Zaś za każdy zdoby­
ty punkt - 40 tys.zł. Można było nabić 
kabzę. I oto chodzi, no nie? _ 

BARTLOMIEJ CZEKANSKI 

GDYBY TAK 
W LIDZE 

Tegoroczny sezon żużlowy za ­
kończy/o w Opolu rozegrane na 
początku października towarzyskie 
spotkanie Kolejarza-Remaku 
z drużyną wyższej radzieckiej ligi 
- Baszkiria _z UFY. 
Mimo, że goście posiadali w swo­
im zespole wielu doświadczonych 
żużlowców ze Startostinem i Kar­
niewem na czele - pamiętamy ich 
w roli finalistów Kontyn entalnych 
IMS - opolscy li-ligowcy nie zo­
stawili kibicom żadn yc h złudzeń 
kto jest lepszy i bez większyc h 

kłopotów rozgromi li gośc i wyraź­

nie fo lgujac w końcówce spotka­
nia. Gdyby nie testy młodz i eżow ­
ców Kolejarza w ostatnich wyśc i­

gach - w tedy Baszki rzy nawiązy­
wali wa l kę z Opolanami - wynik 
był by zdecyd owa nie wyższy . 

Ki bice natomiast zadawali sobie 
pytan ie dlaczego Opolan ie dopiero 
w ostatnim meczu pojecha li tak jak 
tego od nich oczek iwano od po­
czątku sezonu. Poc i eszając s i ę przy 
tym, że w tak im składz i e - ju ż 

z Czechosłowakam i , którzy swój 
pierw szy egzamin zdali bardzo do­
brze - Opo lan ie w przyszłym roku 
powinn i w końcu spełn i ć oczeki­
w an ia. 
Już w I wyśc igu Cebula z Wie­

czorkiem wyraźn i e pokonali Staro­
st ina i Dubinina, który zresztą by/ 
najjaśn i ejszym punktem w d ruży­

nie gośc i, a po ko lejnych dubletach 
po 5 b iegach prow adzil i Ko lejarze 
23:7. Dla Rosjan opo lsk i tor był 

wyraźnie za krótki i na nic zdawały 

si ę ich szarże po zewnęntrzej nie 
przynoszące żadnego efektu . 
W Kolejarzu oprócz starej gward ii 
pokazowo jeździ/ Vladimir Kalin a, 
który tylko raz „ przegra/" oddaj ąc 

punkt Markowi Mrozowi. Gości e 

do końca spotkania nie potrafili 
zglebić tajników opolskiego jajka . 
I gdyby .nie wycofanie podstawo­
wych zawodnikow przez trenera 
Łosia i wpuszczenie młodzieży 
- Sosny, Chata - nie przekroczy­
liby progu 30 puntków. 
KOLEJARZ-REMAK OPOLE 
- BASZKIRIA UFA 57:32 
KOLEJARZ: Cebula 6 (2,1,1,-,2), 
Wieczorek 8 (3,3,2,-,-), Mró4 11 
(3,3,2,3,w), Janicki 2 (1,1 ,-,u), 
Karnaś 11 (2,2,2,2,3), Kalina 14 
(3,3,3,2,3), Chat 5 (1,2, 1, 1 ) , Sos­
na O (u) . 
BASZKIRIA: Starostin 
8 (1,2,d,3,2), Bielski 1 (O,t,1,d, - ), 
Dubinin 9 (2,1,3,3,d), Ganów 
2 (0,0,-,1,1) Korniew 10 
(1,2,3, 1,3), Judachin O (0,0,0,-,-), 
Fajzulin O (O), Czernów 2 (0,t,2). 
Sędziował Maciej Spycha/a 

z Opola. Widzów około 3 tys. NCD 
- Mróz w 4 wyścigu - 65,2 sek. 

W wyścigach : 5:1, 4:2, 5:1, 4:2, 
5:1 , 4 :2, 5:1 , 3:3, 3:3, 2:4, 2 :3, 5:1, 
4 :2, 3:3, 3:3 . 

TADEUSZ WYSPIAŃSKI 
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Krosno 13 X 1990 r. Zwycięzcy Turnieju a Puchar re. ,, TEMPO " - Talent y '90. Im. R. Sawin_a 
_ Apator, lim. R. Kużdżar - Unia Tarnów, lim. P. Paluch - Stal G. Fot. P. Kuik 

POZIOMO: 1. miasto nad Wisłokiem z „wil­
czym" klubem żużlowym, ą. koń wyścigo­
wy, dawniej goniec, 9. solenizant z 3 lutego, 
10. siła w działaniu, skuteczność, moc, 11. 
wrodzone uzdolnienia, 12. promieniotwór­
czy srebrzysty metal o l.a,. 89, 13. miejsce 
dla rezerwowych, 16. wyrodny syn Adama 
i Ewy, 18. kamień ozdobny, odmiana chal­
cedonu, 19. lipcowa solenizantka, 20. ilość 
czynnych motocykli ~ klubie, lub talia, 22. 
rzymski bóg wojny, 25. kapłanka z „Far~o­
na" B. Prusa, 28. pieśń operowa, 29 . paJąk 
wodny, 31. szaleniec, 32. rodzaj zamka, 
rygiel, 33. gaz powodujący wybuch w ko­
palniach, 34. miasto w pn.-wsch. części. 
Brandenburgii (była NRD), 35. drukarska 
skrzynia z czcionkami. 

pochodzenia węgierskiego, 8. długole~a 
umiejętność, 14. nadużywana w krzyzow­
kach z dnia 5 lutego, 15. patronka stolicy 
Grecji, 16. pasza zadawana bydłu, _17 . 
w północnej Finlandii - jezioro, w rruto­
logii japońskiej - bóstwo do~rob~ w p o­
staci lisa, 20. blaszka zabezp1eczaJąca lub 
wzmacniająca coś, 21. pierwiastek jak za­
morski kontynent, 23. określony rozrni­
papieru, 24. warzywo lub dorożk3.1:z, 26. 
w religiach pierwotnych protoplasta 1 opie­
kun plemienia, 27 . atrybut policjanta lub 
Kojaka, 29. zapora, 30. biblijna miejsco-

Ogłoszenia 

w naszym 
tygodniku 
najtańsze! 

Przyjmajemy ogłoszenia 

od bastytacji państwo­

wych , spółek oraz o s6b 
prywałllych. 

l c m• - tylko 4 tys. 
l słowo - 1.500,· złotych 

ZAPRASZAMY 
DO KORZYSTANIA 
Z NASZYCH VSLVG 

Adres Redakcji: 
„TYGODNIK 
ŻUŻLOWY" 

ul. Ogińskiego 12 
64-100 Leszno tel. 20-34-94 

PIONOWO: 1. znany w latach pięćdziesią­
tych Florian, żużlowiec Kolejarza Rawicz, 2. 
osiem dni, lub rodzaj dawnego działa, 3. 
kończyna, 4. japońskie miasto portowe, 5. 
miejsce kaźni oficerów polskich w ZSRR, 6. 
paliwo reaktorów atomowych, 7. imię króla 

wość w Galilei znana z cudu. . 
Litery, które znajdują się w kratkach 

oznaczonych dodatkowo w prawym col­
nym narożniku cyframi od l_ do 20 u~o­
rzą dodatkowe hasło stanowiące rozw1ą-, 
zanie zadania. Rozwiązania na kartkach 
pocztowych należy przesyłać w ciągu 14 
dni od daty ukazania się gazety. Wśród 
prawidłowych rozwiązań rozlosolllrane 
zostaną dwie nagrody pieniężne po 20 
tys. zl. S.K. 
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VVasz niezawodn _y p a rtner 
,, O SKI'' . 

Z aprasza do współpracy 
Spółka J oint Ven t ure 

Oferujemy w ciągłej sprzedaży hurtowej 
owoce cytrusowe */ ... ., Gvvarantu 1·emy: 

\7'-1 1* - konk urencyjne ceny, 
<" ' '4 - najwyższą jakość, 
~ - bogat y asortyment. 

,-f ZapamiętaJ 
~ M o r a w ski - spółka Joint V e nture 
~ Zielona Góra. ul. Westerplatte 23 tel. 625-00, 44-01, 
.. ,~-1 wew. 276, 320, tlx 43345; fax 62500 
~ Zaprasza do współpracy '.J Bezp?średni od~iór w na~z~j bazie eksportowej - Jan i­
\ , szew1ce 79. gmina Bobrowice. ZAPRAS ZAMY 
,k ~ , ,, .:i>, ~k •.I? ,-m_,9)i> 1_W r-Tu.@! -~ ~ 1,SQ> •W ~ ,~ ,.:;;,. ~ .w ,w,, , ,~ ,. . , 
~ ?fit r~,-~ 76 ii§ ~jS~ l~~/ "&1 ~ ~ •~~ :~ ~'»• ~.i~ 'f.,~ v.&•·~~ 'flt,.~ •~;t: * ~ 
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